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w t a d o m o ś c t  k r a j o w e .
K r a k ó w .  — . K u r y e r  f r a n c u z k i  u m i e ś c i ł  w 

s w o i m  pi fmifc  N r o  17! z L o n d y n u ,  n a s t ę p n ­

i k i '  a r t y k u ł  w y i ę t y  z d z i e n n i k a  M o r n i n g

ChrunirU :
“ Jp£e] j  w o y n a  Dotrwa  w  P o l s z c z ę  , F r a n c y n  

będz ie  p r z y m u s z o n y  w d a ć  s ię  w tę  s p r a w ę ,  

a l b o w i e m  d o i ł i a d n i e m v  s ię  * w i a r o g o d n e g o  

Ź r ó d ł a ,  iż m i n i s t e r y  u m  f r a n c u z k i e m u  n a s t r ę ­

cza s ię p o m y s ł ,  że  Do wo dz en i a  R o sa y i  s t a n ę  

f i ę  has e m  d o m o w e y  w o y n y  w e  F r a n c y i ,  a w 

t y m  razie  ,  j a )to ; „  s p r a w i e  B e l g ó w  , w o l i  

s ię  s pu sr i c  na l o s y  w o y n y  z a g r a m c z n e y  ni*  

że l i  l iomi iwóy .  ( ] 0 j u  n a s ,  o f i a r u i e m y  Po l a *  

k o m  s um ę tv)fco s y m p a t y j .  N i e  n i a m v  ta­

k i c h  p r z y c z y n  iak F r a n c y a  do w d a n i a  s ię  w 

ii h s p r a w ę .  J s k i e ź b y  m i n i s t e r y m  o ś m i e l i ł o  

s'ę w DlętaC na ró d w  wroynę d l a  u t r z y m a n i a  

] u b w y w a l c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  i n n e g o  n a r o ­

d u ?  P ę d ź m y  p i e r w e y  spraw i e d l i w e m i , a n i -  

i e l  w s p a n i a ł e m i , j e s t to da w n a  z a s ad ę  i  n o* 

b a r c z e n i  n a w o w y m  d ł u g i e m *  nte  i este&m?. . ś
w  s tanie  p r o w S 1 Z'C w o y n y  z p o w o d u  i e d y ń i e  

wspa  a i a ł ou iy ś l noŚ Ci .  „

T e n ż e  d z ’ e n n i k  d o n o s i :  J e s t e ś m y  sz cz ęś i i -  

w e i u i  , iź m o ż e m y  o g ł o s i ć  , źe  n i e k t ó r e  t r u ­

d n o ś c i ,  n i e d o z w a l a i ę c e  p r ż y i ę c i a  o f i aro  w n ć y  

k o r o n y  x  e c iu  L e o p o l d o w i , z o s t a ły  u s u n i o n e ,  

i źe  s p o d z i e w a m y  się z a d o w n l a i g ę e g o  p o w s z e ­

c h n i e  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  B e l g ó w .

A n g i e l s k i  d z i e n n i k  Su n  w y r a ż a  s ię  w  s p r a ­

w i e  P o l s k i  J ak  n a s t ę p u i e  —-  “ C z ę s t o  z ł e  s p r a ­

w i a  d o b r e  ; m o ż n a  to p r z y s ł o w i e  d a w n e  d o ­

s k o n a l e  z a s t ó j o w a ć  do s p ó ź n i e n i a  F r a n r y i  i 

A n g l i i  w d a n  n s ię  do s p r a w y  P o l s k i .  G d y b y  

te d w a ,  tak w i e l k i  w p ł y w  m a i ę c e  m o c a r s t w a ,  

b y ł y  s ię  u d a ł y  do r e s a rz a  Al ik u ln ja  , i u c z y ­

n i ł y  m u  p r z e d s t a w i e n i a  n» k o r z y ś ć  P o l a k ó w  

z a r az  w s a m y m  p o c z ęt k u  r e w o l u c y i ,  gdy idy  

zaród t l a ł  t v l k o  w -fcięztwie w a r s z a w s k i ć m  , 

i za n i m  W o ł y ń ,  L i t w a  i P o d o l e  do n i ć y  

p r z t s t p p i ł r ,  p r z e d s t a w i e n i a  te  m i a ł y b y  na c e ­

l u  w e z w a ć  r e s a r za  R o ssy i  do  n a d a n i a  m i e s z ­

k a ń c o m  W a r s z a w y  k o n s t y t u c y i , p r z y z n a n e y  

na w i e d e ń s k i m  k o n g r e s s i e ,  ta się i m  b o w i e m  

z p r a w a  p r z y n a l e ż a ł a ,  _ l bo  p r z y n a y m m ć y  do 

u z n a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  x i ę z t w a  w a r s z a w s k i e ­

g o .  D z i ś  z a m i a s t  m i e s z a n i a  s ię  t y c h  d w ó c h



— 606

-pr>tęźnvch f l w o .d w  w tę s p r a w ę ,  m o g ę  w y ­

s tępi e  na ohsze rn i eys ze  po le ,  i p r zyb rać  ton 

J tanow-czyi  m o g ę  i g d s ć  przy  w róceniu Jtróle- 

•stwa polsk i ego ,  a p r z y n a j m n i e j '  części  naieźći- 

c e y  do ł łossvi  , a l b o w i z n i  to t y l ko  m o ż e  za ­

spoko i ć  P o l a k ó w .

W a r s z a w a  pow in na  b y d i  w o l n ę  wraz  z L i ­

t w ę ,  W o ł y n i e m ,  P o d o l e m  i U k r a i n ę ,  ] u(, 

w o y n a  za g ł ad y ,  dot ęd  t r wa i ę ca ,  pocięg.n je si? 

dopó t y ,  dopóki  z  w o j s k  o.budwóch n i epozo -  

Atanie  t y l ko  n ie co  ludzi  dla donies ien ia  o 

s w o i e y  zupeł .ney k l ęsce .  P o l a cy  uzyskal i  pra­

w o  do zu pe łn e y  n i epod l e g ł o ś c i .  R o z w i n ę l i  

ża l en i a  , wa l e c znoś ć ,  e ne rg i ę  i um ia rk o wa n i e ;  

eg  oni  po s t ok roć  wyżs z e tn i  nad t ych  rys iów 

k t ó r z y  p ragnę  ich poko nać  , i p o w in n i  z w y  

c i ę ż y ć .  W y p a d k i  wyda.rzaięce  się we  F r a n ­

cy  i i A n g l i i  d op om ag a i ę  ich sp raw i e .  K a ż d y  

h ł ę d  F i l i p a  L u d w i k a ,  k o m pr o m i t u i ę cy  i e go  

p op u l a r no ść  i i ego  ws te c zny  system , przy.no-

ei k o r z y ś ć  boh a t e r sk im  ziomkom  S ob iesk iego  

i  K o ś c iu s zk i .  Każdy  k rok  w A n g l i i  posunię ­

t y  do  r e f o r m y  iest r ó w n i e ż  k o r z y s tn y m  dla 

P o l a k ó w .  O b y  się i eszcze  z k i l ka  p o t r z y m a ­

l i  m i e s i ę cy  a p e w n o  z w y c i ę ż ę . , ,

Ś‘ W i e d z ę  dob rz e  r z ędy  f rancuzkt  i i ingi.el- 

# k i , i ż  się m u sz ę  w d a ć  kon i e c z n i e  w  sp rawę  

P o l s k i ;  ź e  klossa o św ie cona ludu j ednego  i 

d r u g i e g o  krain n i e  ś c i e rp ł ,  aby ca ł y  naród 

Został  zniszczony na , k i edy  i edno  s ł o wo  pr ze z  

ich  wł ad zc ó w  w y r z e c z o n e  m o ż e  zapobi edz  tey 

• m u t n ć y  katastrof ie.  D l a  c z e gó ż  nie  wda i ę  

f i ę  w t y m  razie  l ub  c z e m u  n i e  c z y n i ę  c h o ­

c i a ż  p r z e ds ta w i e ń ?  P r z y z n a j e m y  w p ra w d z i e  

Źe m i n i s t e r y u m  iest dosyć  za t ru dn i oue m r e ­

f o r m ę  i i ćy  sku tkami  , l ecz  po ł o ż e n i e  ang i e l ­

s k i e go  r z ędu  n i e  iest t y l e  d.rażl iw.ćm , aby nie 

z d o ł a ł o  w s t r z y m a ć  po t okó w  k rw i  p r . e l e wa i ę -  

c ć y  s ię  W Po l s z c z ę .  K ray  t e n  n i e s zc z ęś l iwy 

iu ż  ut rac i ł  k i l ku  nay l ep s zycb  j e n e r a ł ó w  i 

c z o ł o  sw o i e go  woyska , dla c z e g ó ż  gab ine t  

pasz  nie w da i e  się,  aby zapob i edz  n o w y m  stra- 

p 3 ? Polacy  t g ,  l ub  kon i e c zn i e  bydź  p o w i n ­

ni natu ra lnemi  p rot ek to rami  E u ro p y  przeci -  

wtko Rossmanom , m a ł o  co w i ę c ćy  uóbyc za -  

i o n e m i  iak p rz ed  lat  1000.  Pet ersburgsk i  g a ­

binet ,  i a kk o lw i ek  n i e p r z e z o m y ,  czuie  to p r z e ­

c i e ż  dosk-male .  Z t ąd  to pochodz i  i e go  upór  

p rzy  pan owan iu  nad Pol skę.

“ L e c z  d z i ęk i  N a y  w y ż s z e m u ,  .nadszedł  czas 

w  k t ó r y m  w i l k  musi  puśc ić  s wo i ę  zdobycz. .  

B y d ź  mo że ,  iż każdy będz i e  mu s ia ł  p o w r ó c i ć  

to c o  n i e s p ra w i e d l i w i e  z a g a m ę ł .  S p r aw a  B e l ­

g ó w ,  porównana  z sprawę  Po l sk i  iest n iczćrn.  

J e dn ak o w o ż  gab ine t y  f r ancuzk i  i  ang ie l sk i  

wys i l a i ę  się na w y n a l e z i e n i e  po j e d na wc zy c h  

Ś ro dkó w  do za ła tw ieni a  i n te r esów Be l g i i  , a 

z os t awia i ę  sp rawę  Po l sk i  po r nczen iu  O p a ­

trznośc i  i  . c zu ł emu  p o l . t o w a m u  rossyysk i ego  

w ł a d z c y . ,,

P .  S e u e r i n , pose ł  rossyyski  p r z y  r z ęd z i e  

S zw ayc a r s k i m  , podał  not ę  s p r z y m ie r z o n e m u  

r z ę d o w i ,  w  k tó róy wy ra ź a i ę c  de l i ka tn i e  n ie ­

z ado w o l e n i e  swo i ego  mon archy  z powodu  o- 

h a w y  S z w a j c a r ó w ,  k t ó r y m  w i e l k i e  n i e g ro z i -  

ł o  n i e b e zp i e c z e ń s t w o ,  końc zy  swo i e  p i smo  

te ra i  w y r a z y :  “ N i e p o t r z e b n i e  S z w ay c a r y a  o- 

ś w iadc zy ł a  sw óy  zam ia r  p u b l i c z n i e , ź e  w 

p r z ypadku europeysk i e y  w o y n y ,  zachowa  ści »  

słę n eu t r a l n oś ć ,  a l b o w i e m  iest do n i e y  p r z e z  

traktaty o .bowięzanę.  R ó w n i e ż  b y ł o  zbyt e-  

c z n e m  w y ż y  w a ć  sp r z ym ie r z o n e  mocars twa do 

w y ra ź n e g o  t e y ź e  neutra lnośc i  uznan ia  , a l bo ­

w i e m  one  zabe zp i e c z y ł y  dob rodz i e ys two  f ede *  

r a cy i ,  Z  t e m  ws zys tk i em  p os e ł ,  aby n iepo-  

Zostawi ć  z adney  wętp. l iwości  w z g l ę d e m  spo­

sobu my ś l e n i a  N .  Cesarza , swo i e go  Pana,  iest 

u p o w a ż n i o n y m  o ś w i a d c z y ć ,  iź Rossya posta­

n o w i ł a  s zan owa ć  neu tra lność  f e d e r . c y i  s zway-  

carskiey ,  o i le lę taż sama będz i e  s zanow ać  

i starać I  tę aby ię  inni  t akże  s zanowa l i .

W a r s z a w a  | L ip c a  —  P i z e g l ę d a n i e  papi e­

r ó w  zab ranych w dn iu  o n e g d a y t z y m  c i ę gn i e  

s ię  iak nays ta ranmey;  l e cz  p on i e wa ż  i ch  iest 

w i e l e ,  n i e  m o g ł o  by d i  msze t o  ukończone .
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T v m  c zasem b iega o g r o m n a  massa ba i ek,  ktb- 

r e  rosnę p r z e ch od ząc  z ust do ust. Już za- 

raz  w  p i e rw s z y m  dniu  obnoszono  się z n i e ­

p r a w d z i w y  l isty uw i ę z i o n y ch ,  na którey u m i e ­

sz c zono  osoby lub  zn i e n a w i d zo n e  w opini i  

p ub l i c zne y  lub  t e ż  p r ze z  . prywatny c z y j a  n i e ­

c hę ć  podane.  W  t ł u m ac h  ludu w id z  e l i śm y  

«  N i e d z i e l ę  podobny  l istę  z  19 osob z ło żony ,  

k t ó r y c h  wi ęks za  p o ł o w a  m y l n i e  byta  z a m i e ­

szczona. ,  a t r o sk l i w i e  i §  sobie p r z e p i s yw an o .  

Z w a ż a ć  i ednak  ne l e ź y ,  i ż  n a w e t  m i ę dz y  u- 

w i ę z i on em ó  sy tacy ( i ak  u r z ę d o w e  n.es io  o- 

g ł o s z e n i e )  k t ó r z y  n i e  z  p ow o du  p o d e y r z e ń ,  

l e c z  l edyn i e  d l a  t e go  p r z y t r z y m a n i ,  i ż  zosta­

wa l i  w b l i ż s z ych  p r y w a t n y c h  s tosunkach z 

o b w i n i o n e m u  K t o k  p odo bny  doradza ł a  ostro­

żność,  zw łas z c za  w  p r z e dm io c i e  tak w a ż n y m ,  

o b c h o dz ąc ym  sp rawę  c a ł e go  narodu.  M o g y  

w i ę c  b y d i  m i ę d z y  u w i ę z i o n e m i  i zu p e ł n i e  

n i e w i n n i ;  i akoż  iuź  s ł y c t t a ć ,  i ź  w  pap i erach 

p u ł kow n ik a  S łu p ec k ieg o^  m e  t y l k o  n i e  muzz 

n i c  p o d e j r z a n e g o , l e c z  o w s z e m  w i dać  i e go  
uczuc ia  patryó. tyczne.

Z  reszty,  iak z i sdney  strony skład Lotnmis -  

•yt p r zeg l ydai yc ey  pap iery  m o ż e  Zaspokoić  

'Wymagania opini i  pu b l i c z ne y ,  tak też  i w y ­

zna czen i e  sydu wo t en neg o  dow odz i  p o d o b n e j -  

Że t roskl iwośc i ;  w s ę d z i e t y m  p r e z y d o w a ć  będz i e  

. e o e r . ł  brygad) '  W ę g ie rs k i ,  a m i ę dz y  c z ł on k am i  

sy kap i tanowie :  D r z e w i e c k i , P r z t r a d z k i , 

Po ruczn i c y :  M och n ack i ,  R u p n ie w s k i ,

■błychać,  iż za j ene ra ł a m i  K u r u t ą  i Kno -  

r i n g e m ,  poc i ę gnę ł  t akże  korpus  K r e u t z a  dla 

dz i a ł an i a  p r z e c i w ko  powstan iu  L i t w y .

D o w i e d u  e o i y  s ię  ź e  jen.  R d d i g e r  dla t e go  

b y ł  przeszedł  W i e p r z ,  i ż  p r ze z  Pod l ask ie  m i a ł  

p r z ep r ow adz i ć  20CJ koni  dla g ł ó w n e y  a rm i i ,  

k t ó r ey  i azda i zaprzęg i  sy ba rdzo  zn i szc zone .  

Cpby  to za szacowna zdobycz  by ł a  dla nas, 
g l y b )  g o  by ł  jmj ,  J n ,ikoiv>ki pobi ł .

S zanowny  P .  T ę g o b o rs k i  konsul  rossyyski

w  Gdańsku,  przenibsł  « j  do T o r un ia ,  ażeby

*  b , isk a teu)  |ep“  „ i 6 s ł  dog l ydag  zuupatro- 
wauu* woysku ros* t y sk i ego .

YV P ł o c k i e m  R-osiyanie c o fn ę l i  się zu pe łn i e  

,z o bw odu  l i p n o w s k i e g o ;  i P ł o c k  est p r z e z  

.nich opuszczany'  —  l e c z  zdc i e  s i ę ,  i ż  ćhcj i  

z a t r z ym a ć  l i n i ę  od  Wy s zo g r o d u- d o  Puł tuska.—  

W  P od ja d k i e m  o k o ł o  S i ed l e c  k r eęy  się t y lk® 

ich patrole .

U m i e s z c z a m y  tu o d e z w ę ,  iaky podczas  whro *  

c z en i a  na Ż m u d ź  j e n .  P a h le n ,  G i e d r j y i  

b r jkup Ż m u d z k i  w y da ł  do j edne go  z N a c z e l ­

n ik ó w  pows tan ia ,  i o d p o w i e d ź  t e g o ż  N a c z e l ­

nika.:

“ W .  M .  D o b r o d z i e j u !  P a n  j e ne ra ł  g u b e r ­

nator  L i f l a n d y i ,  Es t l anay i  i  K u i l a n d y . ,  j euu- 

r e ł - p o r u c z n i k  P a h len  w  p ro k l a m a c j i  s v o i e y , 

uc zy n i o n e y  do o o y w a t e i i  W i l e ńs k i e y  guberni *  

dnia 10 b. m . , a o s o b l w i e  do  m i e s z k a ń c ó w  

Zm u dzk i c h  pow ia t ów  , i uź  z a pow i edz i a ł  t ak

0 m e m  p r zyb yc iu  do i e go  g ł o w n e y  k w a t e r y ,  

i ak i o  tum,  ź e  z wy r a źn e j  w o l i  N a j j a ś n i e j ­

s zego  Cesarza ,  Pa n a  N a ym i ł o ś u iw sz eg o ,  n i an i  

p r z e ł o ż y ć  t y m ż e  o b y w a t e l o m  n i ek t ór e  uwag i ,  

pochodzące  z m i ł o s i e r d z i a ł a sk awe go  M o n a rc h y ,

S p e ł u i a i f c  d z isiay t ę  św id f a  t>owini iośc p r z e ­

s y ł a m  załgczaięcfL się do W i e i m .  P .  D o br u -  

d z i e i a  e d e z w ę  m o i ę ,  do w s p ó ł z i o m k ó w  m o i c h  

oby wa t e l i  Ż m u d z i .  —  W y ł o ż o n e  w  m e j  u-  

w j g i ,  sg cze rpane  z  ź r ó d e ł  p e w n j c h  i ino-  

cnego  przekonania .  Zastana w iaięc się nad okro­

pność,p stanu t e ra źn i e j s z e go  i p r z y s z ł e g o  b ł o ­

g o s ł a w i o n e j  ź i n u d z k i e j  k i t . n y ,  iaka m o ż e  

nastapi e za ua lszeui  o c i ę g an i e m s i ę ,  w z ł o -  

ź eu iu  w ia r o ł o m n i e  pod ię te go  o r ę ż a ,  la m a t a  

nadzi ę i ę ,  ź e  zbaw i enn a  rada m a m ,  nie zosta­

n i e  p r ze z  w s p ó ł z i o m k ó w  od r zuconę .

N a j m i l s i  bracia o b y w a t e l e !  Pos t e n o w i e u i e  

N a j j a ś n i e j s z e g o  Pana lest n i e z m i e n n i e ,  i żby 

w  za bu r zo n ym  p o d w ł a d n y m  m u  k i n u ,  por zę -  

dek prawny by ł  przy w l ó c o n y . —  K t o k o lw i e k  zaś 

zna w i e l k oś ć  pot ęg i  I m p e r i u m  Rossy j s k i e g o

1 za mo żn ość  om-go w e  w s z i l k i e g o  tposo b ) »  

n i e  m o ż e  b y n a j m n i e j  wg tp i c  , ażeby ten za ­

m i a r  m e  b y ł  dop rowadzony  m do s k u i k u . —  

K oc h an i  wS^Ółz lomKoW ud widz i c i e  i uź  p t z a d
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e r ł v n i 8  ss-iszemi i w  zagrodach waszych  w a ­

l e c z n a  pułki  Rossyan  z p i o runu i ę cemi  d z i a ­

ł a m i  , i i e sz cz e  mo że  bydź  Ibidem i m o r z e m  

w i e l c e  pomno żon a  ich l i c zb a ,  a zb roy ne  i 

p ó ł d z i k ' e  kupy p l e m io n  b a ł w o c h w a l c z y c h  i 

rnachometańsfc ch , l e cz  w i e rn yc h  s wo i em u  

monars ze ,  dam no :uż ruszy ły  z koc zo w i s k  sw o­

i c h ,  i z b l i i a i j  S'ę dla p o g r o m ;enia  naruszy-  

c i e l ó w  w n ę t r z n eg o  pokoiu.  —  P ró żn e  za t em 

i da r e m n e  będę w sz e l k i e  z amachy  i us i łowania  

w a s z e ,  nay .ni ls i  bracia O b y w a t e l e !  zupe łne  

• targani e sił naszych i surowość  kar  n i e o m y l ­

n i e  nastpp c  musi ,  ieże l i  n i eposp i eszyc i e  z ł o ­

ż y ć  b r on i ,  i o św iadczyć  szczery suhmissyę i 

poddan i e  się p ra w e m u  R z ę d o w i .  Wzyss-a was 

do  te go  kochani  w s p ó ł z i o m k o w i e ,  sam m o ­

narcha  Pa n  Nasz  N a y m  ł ośc iwszy  w ukaz ie  

• w o i m  22 p r z e sz ł e go  marca wyda ń '  m ,  w z y ­

w a  z N a y w y ż s z e y  wo l i  Jego,  N a c z e ln y  W ó d z ,  

j en.  gube rnator  baron P a h le n ,  roęź p e ł -n  ludz ­

kośc i  i nay lepszy  dla w a s ,  ł ę c z ę  nakon i e c  i 

iń u i  t e y ź e  o t n o m e  m o i ę  n a ym i l s / ę  do was 
jiroZbę.

Pan  baron za r ę c z a ,  £e negocyacya  w t ym 

ce lu  z rob iona osobiście p r z e z  W .  P .  D o b r o ­

d z i e ń  lub P a r l , men tar za ,  za od g ł o s em  t r ęby,  

o k a z a n i e m  c z e r won dy  pow i ę z k i  na r ękn  i bia- 

ł d v  choręgw-i ,  b ędzi e  p r z e zeń  p rz y j ę t a ,  i b e z ­

p i e c z eń s t wa  osób zostanie  z abe zp ie czone.

M a m  honor  bydź  z p r a w d z i w y m  s zacun­
k i em  Wi - l r z i o źnego  W .  M .  Pa n a  d ob ro d z i e ­
ja nas n i ż s z y m  s ługę-  
Sza w i e  N .  140, 25 K w i e ­

tnia  (7  Ma j a  1831 r.
S z y m o n  M i c h a ł  X ż e  G ie d ro y e  

Biskup Koad.  Ż m u d .

Odpowiedź:
D o  t i ę c t a  Szym: G i e d n y c i a  B is k u p a  A d y - 

in d a n  s k ie g o  K o ^ d j u t o f a  Ż m u H z k ie  g o  i /. d.

X ę ź ę !  Z  boleśc ię  mi e szkańcy  Ż m u d z i  c z y ­

tal i  tw o i g  o d e z w ę ,  ze s m u t k i e m  w i d z ę ,  żeś 

f a ł a t e m  skalał  t w e  usta. T y ł  wz rós ł  m i ę d z y

n am i  p r z e z  lat ^0 by ł e ś  św ia dk i em c i erp ień  

nas zych i prze z  lat  t y l e ż  sam ie znos i łeś.  T y  

w jesz , iak gn i e c i o ny  j a r z m e m  lud  nasz dobry ,  

c i e r p l iw y ,  ł a god ny ,  w m i l c z en iu  d ź w i g a }  kay-  

dany.  N a k o n i e c  p r z e pe łn i ł  się k i e l i ch  g o r y ­

c zy ,  i d łu żay  c i e rp i e ć  n i epodobna by ło .  U -  

r z ęd n i cy  ska rbowi  , te  n i enasycone p i i awk i  , 

wyssał y  nam  grosz  ostatni ;  u rzędn icy woysko-  

vvi napo i l i  nas p on i ż en i e m  i wz ga rdę  , i j e ­

dyn y  sposób ż y c i e ,  z b o ż e ,  k r w a w y m  po t em 

z z i em i  w yd ob y t e ,  z abrano dla w-oyska, które  

z polattarni wa l c z y ,  ca ł ę  m ł o d z i e ż  na r e k r u ­

ta brano dla m or do wan ia  Zani en i eńsk  ch  bra­

ci. C z y ż  n ieu iedz ia ł eś  x i ę ź e  , iak N o w o s i l -  

cdw , P e l ik a n  , Hot n , E o tu ń n k o  i cała zgraia 

ł o t r ó w  n i ż s z y c h ,  m ł o d z i e ż  s rKo lnę  w i ę z i ł a ,  

i w y m us i ł a  na n i ek t ó r ych  tor turami  w y z n a ­

nie uro i oney  w i n y ?  iak o j c ó w  f am h i  

przez  lat ki lka trzy m ano  w pod z i e mn yc h  w i ę ­

z i en iach sto l i cy ,  póki  za n i e w in n y c h  uznano ? 

C z y h ż  n ie  w i e s z ,  źe  i  teraz nr  cTalekiein w y ­

g n a n i u ,  c i ź  sami  z n t ę s cbn i en i em w i g ł ę d a -  

ję ' p o w r o t u ?  W sz ys tk i e go  bi łeś .  świ ; ,dk ' em i

z amias t  ws tawi eni a  s;ę za n a m i ,  z a tn i j  t lę- 
t z en i a  się z s z a n o n n e m  nsszern z g ro m a d ze ­
n i em  d m h o w n e m ,  które  b ł ogo s ł a w i  nas zs m 
u s i ł ow an i o m  i błaga No s  w y ż sz ego  za nasze  
pow odzeń  e ,  T y  X i ą ź ę  k ł a m i .w ez n i  tasty p r z e ­
m a w i a  do Judu,  którv  iuź  n e b i p  n i enzna -  
i e  za swego  pasterza ;  ty obiecuiesz ł agodność ,  
a w Os zm ia n i e  w s r z y n a i ę  k. p l anó w  , g w a ł c ę  
d z - e w i r e ,  vs W i l n i e  j eń r ow  W0 ' en n \rh  ś m ie r ­
cią k a r z ę ,  na Ż m u d z i  cala ludność  m ę z k ę  
z o go lonemu g ł o w a m i  na w i e c zn e  w , g n a n i e  
p ę d z ę !  P o r z uć  kap łan i e  missyę'  n i eg ed r . ę  tw e- 
g o  charakteru , uw ł s c za i ę r ę  twpy  s ł a w i e ,  
p r z y po mn i  v żeś Po l ak  , a i i - idewszy stko p a ­
miętać-,  ź e  iest Sęd pot omnośc i  na z i e m i ,  e 
Sęd Boj^a w N i e b i e !

N a  ostatnich targach Wars zawsk i ch  p ła eo-  
no  za ko r z e c  Ż y t a  od z ł :  26  do 28 i p ó ł , —  
Pszeni c y  od 83  i poł  do 36. —  J ę c z m ie n i e  
od 24 do 26- —  Owsa  od 17 do 20. —  S iane  
f u r ę  iedrt okonn? od 15 do 2 6 ;  parokonnę  od 
3 0  do 34.  —  S ł o m y  fu rę  od  6  do 9

d o n i e s i e n i e .
P ot f z f  buięcy  Ekonoma'  Zńs - ęr ego  dok ładn i e  gospodars two  ssieyskie i dób te lń i  z a św iad ­

c z e n i am i  opa trzonego  , z ecncę  się d o w i e d z i e ć  w  r edakcy i  ga ze t y  k r . ko ws k i ć y -


